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» REWOLUCJA POŻERA
WŁASNE SWOJE DZIECI".

Raz jeszcze sprawdza się to prawo 
na przykładzie Rosji. Jeden po drugim 
z tuzów i asów reżimu zapada w ni* 
cość, jeden po drugim odchodzi pod 
mur egzekucyjny, lecz pomimo licz* 
nych już ofiar krwawe widowisko, ja* 
kie całemu światu daje Stalin, dalekie 
jest jeszcze od zakończenia.

W  Rosji rozegrały się ostatnio na 
tym tle dwa wydarzenia: Po pierwsze 
przeprowadzana przez Stalina likwida 
cja starych bolszewików, zajmujących 
wyzsze stanowiska w administracji 
państwowej, partii i w czerwonej armii, 
przybiera niespotykane dotychczas ni* 
gdzie na świecie rozmiary. Po zlikwi* 
dowaniu Tucnaczewskiegc nastąpiła ra 
dykalna czystka na czołowych Stano* 
wiskach.

Po drugie sowiecka agencja urzędo* 
wa Tass ogłosiła komunikat, że „na 
zajadzie decyzji rządu uznano za ko* 
nieczne utworzenie w okręgach wojsko 
wych, rad wojennych oraz ustanowię* 
nie komisarzy w oddziałach, urzędach 
i instytucjach czerwonej armii".

Oba te fakty pozostają ze sobą w 
ścisłym związku.

Cóż zaś one oznaczają?
Powrót do „sowietów" i komisarzy 

politycznych w wojsku jest próbą pod 
dania czerwonej armii wpływom i ści* 
ślejszej kontroli decydujących kół par* 
tii komunistycznej. iPrzypomina to 
pierwszy okres rewolucji, kiedy armia 
sowiecka była utrzymywana w wierno* 
sci i posłuszeństwie zapomocą komisa* 
rzy i „sowietów” złożonych z wypró* 
bowanych członków partii. Jeźli obec* 
nie rząd sowiecki uznał za konieczny 
powrót do takich środków wyjątko* 
wych i przystąpił do odbudowy insty* 
tucyj, którymi się posługiwała władza 
sowiecka w okresie wojny domowej, 
to widocznie w łonie armii zachodzą 
ważne a dla rządu bardzo niekorzy* 
stne zmiany.

Zaś niełaska Stalina w odniesieniu 
do najwyższych dostojników jest jed* 
nym ogniwem więcej w łańcuchu po* 
sunięć Stalina, mających na celu usu* 
nięcie z widowni politycznej wszyst* 
kich wybitniejszych jednostek, które 
mogłyby stać się magnesem, skupiają* 
ĉ  m niezadowolone masy. Niebezpie* 
czeństwo to istnieje i rośnie w zastra* 
szający sposób w miarę jak pogarsza 
się wewnętrzna, zwłaszcza ekonomicz* 
na, sytuacja państwa.

Równocześnie idzie o to. by przede 
wszystkim przerzucić odpowiedział* 
ność za to, że dzieje się źle, z rządzą* 
cych, przede wszystkim ze Stalina, na 
innych. Dla tego to wszędzie wykry* 
wa się lub przynajmniej węszy spiski, 
likwiduje się najwybitniejsze osobisto* 
ści ze starej gwardii bolszewickiej, 
wciąż na nowo szuka się kozłów ofiar* 
nych, aby zrzucić na nich winę za takie 
czy inne bolączki życia sowieckiego, 
za nędzę mas i rozstrój produkcji.

Wszystko zaś to wskazuje na to, że 
Rosja znowu znalazła się w przede* 
dniu poważnych przeobrażeń, że obe* 
cny jej stan nie da się długo utrzy* 
mać i że należy się spodziewać szuka* 
nia u niej nowych dróg do ustalenia 
zasad swego bytu. Bul.

N A  ZAM KU.
Warszawa. 16. 6 (PAT.) Pan Prezy* i 

dent Rzeczypospolitej przyjął dziś p. 
ministra przemysłu i handlu Romana.

Dalsze zeznania Doboszyńskiego.
Kraków. 16. 6. (P.AT.) Po zezna* 

niach Doboszyńskiego przy drzwiach 
zamkniętych, po krótkiej przerwie ze* 
znaje dalej oskarżony.

Opowiada on, jak na wiosnę 
1936 r. analizował sytuację na terenie 
powiatu krakowskiego i doszedł do 
wniosku, że władza na terenie poszczę 
gólnych części Polski przeciwdziałała 
tworzeniu się frontu ludowego. Dobo- 
szyński stwierdza, iż doszedł do wnio* 
sku, że winy nie należy szukać w sy­
stemie rządowym polskim, lecz u miej* 
scowych wykonawców władzy.

W dalszym ciągu swych zeznań Do* 
boszyński omawia sprawę zebrania w 
Borku Fałęckim, które zostało rozwią­
zane. Rzecz ta wraz z procesem sądo* 
wym odegrała dla niego ważną rolę w 
pobudkach akcji myślenickiej.

„D RU ŻYN Y OCH RON N E".
Doboszyński w dalszych swych ze* 

znaniach twierdzi, iż w czerwcu udał 
się na zebranie Stronnictwa Narodowe 
go. Oskarżony opowiada obszernie o 
relacjach ,akie otrzymał od swych ko* 
lęgów partyjnych, o przebiegu tak zwa 
nego święta ludowego, które w tym 
roku odbyło się pod wpływem komuni 
styczno*socja!istycznym. Szczegółowo 

opowiada o wiecu w Myślenicach, 
gdzie uroczystość miała charakter wie* 
cu opanowanego przez komunistów. 
Wobec tego postanawia utworzyć 
straż porządkową, którą nazwał druży 
nami ochronnymi. Prace te zostały w 
początku czerwca wykonane i drużyny 
zorganizowane. W  skład ich wchodzili 
ochotnicy ze Stronnictwa Narodowe* 
go On w tym czasie przeżywał okres 
wahania się, silnej walki duchowej, 
która przerodziła się w decyzję prze* 
prowadzenia protestu Wtedy to zaczął 
obmyślać plany działania. To też wy* 
brał się na rowerze obejrzeć trasę

przyszłej wyprawy. Lecz i w tym cza* 
sie jeszcze nie był pewny czy demon* 
stracje zrealizuje i ciągle wahał się.

CO GO W YPRO W A D ZIŁO  Z R D w  
N OW A GI.

Dalei Doboszyński opowiada jakie 
wrażenie zrobiło na nim Kongres Za­
rzewia, który odbył się w początku 
czerwca r. ub. w Krakowie. Kongres 
ten przybrał niespodziewany obrót, 
który zaskoczył wielu. Dalej Dobo* 
szyński opowiada jakie wrażenie na 
nim zrobił artykuł, który ukazał się 
w „I. K. C." p. t.: „Zagubiliśmy Na* 
ród“.

W  tym momencie swych zeznań 
Doboszyński coraz więcej się pednie* 
ca, mówi głosem podniesionym, tak 
że sprawia wrażenie mówzy wieco* 
w ego.

Doboszyński mówi o drugim arty< 
kule w .,1. K. C.“, w którym omawia­
na była sprawa tworzenia się frontu 
ludowego.

Doboszyński charakteryzuje akcję 
komunistów oraz przytacza szereg do* 
niesień, które otrzymywał w tych cza­
sach o zamierzeniach komunistów, ,któ 
re miały być kierowane przeciwko 
Stronnictwu Narodowemu. Reasumu* 
jąc swoje zeznania, Doboszyński o* 
świadcza. iż w swych wywodach sta* 
rał się przedstawić poszczególne fazy 
swej dz.ałalności politycznej i ducho* 
wei, by przedstawić dalej, dlaczego do* 
szedł do późniejszej decyzji.

Twierdzi dalej, iż przyszedł na nie* 
go moment gdy nie widział możności 
działania legalnego.

Zeznania swoje składa Doboszyński 
w tonie niesłychanie podniesionym i 
częstokroć obraźliwym w treści. Chwi* 
lami krzyczy, nerwowo gestykulując i 
odbiegając od tematu rozprawy.

Zmusza to przewodniczącego rozpra

Sytuacja w Bilbao.
Londyn. 16. 6. (PAT.) Korespondent 

Reutera w Saint Jean de Luz donosi, iż 
według opowiadań naocznego świad* 
ka, sytuacja w Bilbao jest okropna, 
lt'cz dziś rano miasto trzymało się jesz­
cze. Przez cały dzień samoloty pow­
stańcze unoszące się na niewielkiej wy 
sokości ostrzeliwały ulice i rzucały 
bomby, terroryzując ludność. Lłlice mia 
sta wystawione są na bezpośredni o*

gień karabinów ręcznych i maszyno* 
wych. ustawionych na wzgórzach Ar* 
chanda na północo*WiSchód od miasta. 
Ciężkie samoloty bombowe bombardu* 
ją bez przerwy szosę prowadzącą do 
Castro Urdiales i Santanderu, która w 
widu miejscach jest całkowicie znisz* 
czona. Wskutek zniszczenia tej drogi 
masowy odwrót z Bilbao do Santan­
deru będzie ogromnie utrudniony.

W rocznice śmierci ś. p. B. Pierackiego.
Nowy Sącz. 16. 6. (PAT.) Na uro* 

czystości związane z trzecią rocznicą 
śmierci ś. p. ministra spraw wewnę* 
trznych gen. bryg. Bronisława Pierac* 
kiego, Nowy Sącz przybrał szatę od* 
świętną.

LTroczystości rozpoczęły się wcze* 
snym rankiem na dworcu, gdzie w o* 
czekiwaniu na przyjazd p. Prezesa Ra* 
dy ministrów gen. Sławoja Składkow* 
skiego, reprezentującego p. Prezydenta 
Rzplitej zebrali się wojewoda krakow* 
ski Gnoiński z zast Dcy O. K. płk. 
Kustrom.

O godz. 7.45 przy dźwiękach Hy* 
nmu narodowego zajechał pociąg z 
Warszawy wiozący p. Prezesa Rady 
ministiów, oraz szereg wysokich do* 
stojników państwowych.

P. Premier gen. Sławoj*Składkow*

| ski przy dźwiękach Hymnu narodowe 
go odsłonił tablicę, na której widnieje 
napis; „Dom ten wzniesiony przez Ko 
mitet obywatelski, aby upamiętnić bo* 
haterskie życie i śmierć Bronisława Pie 
rackiego, niech służy młodzieży jeg° 
rodzinnego miasta, aby kształciła się 
Wedle najlepszych wzorów Pobka dla 
sławy i siły Ojczyzny".

Po akcie odsłonięcia tablicy zabrał 
głos prezes Związku strzeleckiego mec. 
Paschalski, dziękując imieniem Z dą* 
zku legionistów, Związku strzeleckie* 
go i Zw. harcerstwa polskiego za wspa 
nialy dar jakim jest nowowybudowany 
gmach domu społecznego, który bidzie 
utrwaleniem niezniszczalnych w ży* 
ciu ludzkim wartości, jakie reprezento* 
wał ś. p. minister Pieracki.

wy do kilkarotnego upomnienia o* 
skarżonego.

MIAŁ NA C ELU  TYLKO DEMON* 
STRA CJĘ.

Po przerwie przewodniczący zadaje 
oskarżonemu szereg pytań.

Oskarżony odpowiada drobiazgowo, 
opisując poszczególne fazy wyprawy.

Przez cały ciąg jego zeznań przewija 
si*, jeden motyw główny: akcja jego
nie miała na celu żadnego anarchisty* 
cznego zamachu, a jedynie demonstra* 
cję. Dążył do tego, aby akcja jego prze 
wlekła się jak najdłużej, chcąc, aby na 
te fakty zwróciła uwagę opinia pu* 
biiczna, a tym samym nastąpił zwrot 
w traktowaniu ruchu narodowego, ma 
jącego uzdrowić stosunki w Polsce, ja* 
ko tamy przeciwko zalewowi wywro* 
towej akcji komunizmu i szkodliwej 
działalności Żydów.

PYTA N IA  PROKU RATORA .
Prokurator przypomina oskarżone* 

mu, iż oświadczył, iż niejaki Czopek 
został zwolniony z posady, bo żona je 
go jest członkinią Stronnictwa Naro* 
dowego. Piokuratoi zapytuje, czy o* 
skarbony wie, że Czopek został zwoi* 
niony dlaiego, że dział, w którym pra* 
cował w intendanturze, został zlikwi* 
dowany.

Prokurator przypomina następnie o* 
skarżonemu, jż zeznawał, że w czasie 
zajść w I iszkach występowały tylko 
męty. Prokurator stwierdza, że w akrie 
oskarżenia o te zajścia figuruje szereg 
nazwisk członków Stronnictwa Naro* 
dowego. Prokurator cytuje te nazwiska 
a następnie zapytuje oskarżonego, czy 
wie, iż zajścia w Liszkach poprzedziło 
zebranie Stronnictwa Narodowego, 
gdzie postanowiono wywołać te zaj* 
ścia W  rezultacie tych zajść jeden 
sklep duży został zniszczony, a zajścia 
były przygotowane, gdyż świadczą o 
tym poprzecinane druty telefoniczne.

Doboszyński zeznaje, i i  zdawał so* 
bie sprawę, że narażał swych ludzi nie 
tylko na więzienie ale i śmierć.

Na pytanie prokuratora, czy nie zdaje 
sobie sprawy , że obce agentury np. ko* 
munizmu byłyby zadowolone z takich 
anarchistycznych wypraw, gdyby się 
powtarzały częściej, oskarżony uchyla 
się od wyraźnej odpowiedzi.

Następnie prokurator zadaje szereg 
pytań, dotyczących zeznań oskarżo* 
nych, które mocno obciążają Dobo* 
szyńskiego. Doboszyński stara się jak 
najmniej dać wyjaśnień na pytania 
prokuratora.

Po przerwie Doboszyński daje sze* 
reg odpowiedzi na pytania obrony, 
m. in. charakteryzuje swoją działalność 
z okresu lat młodzieńczych.

Po krótkiej przerwie Trybunał przy 
stąpił do przesłuchania świadków o* 
skarżenia.

C ELO W O  W JEC H A Ł NA MIELI* 
ZNĘ.

Stambuł. 16. 6. (PA T.) W  pobliżu 
portu Bodrooum na statku państwowe 
go przedsiębiorstwa żeglugowego Ine* 
xunu wybuchł pożar w kabinach pasa* 
żerskich Nie mogąc opanować ognia, 
kapitan statku dla uratowania pasaże* 
rów w liczbie 50, wjechał na nreliznę. 
Pożar trwa nadal. Przyczyny są dotąd 
nie zbadane.
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T E A T R  W IELK I.
Środa godz- 20 „M ałżeństw a".
Czwartek godz. 20 „B iała dama ‘.
Piątek godz. 20 „B iała dama .
Sobota godz. 20  „B iała dama' .
Niedziela godz. 20 „Biała dama .

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  ŻO ŁN IER ZA . 
(T eatr Rozmaitości).

N ieczynny.

C O LO SSEU M .
G ościnne występy Leo Fuchsa i Muriel 

G ruber na czele warszawskiego zespołu.

Piątek godz. 20.30 „Słom iany żołnierz". 
Sobota godz. 16 i 20.30 „Słom iany żoł* 

nierz".
Niedziela godz. 16 i 20.50 „Słom iany 

żołnierz1*.
Poniedziałek godz. 20.30 „Słom iany żol* 

nierz".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O : „Kaprys milionera" komedia 

muzyczna.
C A S1N O : „Kochana rodzinka". 
C H IM E R A : „M iłość w masce". 
E U R O P A : „D etektyw " H. Garfield. 
K O P E R N IK : „Królestw o za pocałunek*' 

craz „K usicielka".
M A R Y S IE Ń K A : „Judei gra na skrzyp* 

cach".
M ET R O : „Skowronek" (z M artą Eg*
gert).
M U Z A : „Dżentelman kocha inaczej" i 

„Św iat jest zakochany".
P A Ł A C E : „Trędow ata" i „Ordynat Mi* 

chorow ski".
P A N : „Generał Sutter".
P A X : „Będzie lep ie j" ze Szczepldem, 

T ońdem  i radcą Strońcdem.
R A J. „M oskw a— Szanghaj".
S T Y L O W Y : „K ły i pazury" i rewia. 
Ś W IT : „A nthony A dverse“ i rewia. 
T O N : „Bogate biedaotwo*'.
U C IE C H A : „O skarżona" i rewia.

Trzeba sie szczepić przeciw durowi
plamistemu.

C Y R K  S T A N IEW SK IC H , ul. Pełczyńska.
Codziennie 2 przedstawienia 4.30 i 8.30.

#O T  OPLASTTKON.
„Burgcnland" malowniczy zakątek Au* 

strii.

— Ostatnie przedstawienie „M ałżeństwa" 
w Teatrze Wielkim. Dziś w środę poraź o* 
sfatni znakomita komedia J. V aszary‘ego pt. 
„M ałżeństw o". Komedia ta wciąż jeszcze 
cieszy się wielkim powodzeniem, a schodząc 
z afisza, ustępuje nowej premierze, komedii 
A . de Benedetti'ego i W. Z orzi‘ego p. t. — 
„Biała Dama*'.

— Jutro premiera w Teatrze Wielkim. 
Ju tro  we czwartek, dnia 17:go czerwca 
br. o godz. 8 wiecz. premiera świetnej 
kom edii A . de Benedetti‘ego i W . Zorzi'* 
ego p. t. „Biała Dama" w reżyserii J. Stra* 
chockiego. O bsadę tworzą pp.: M alanowicz 
Krzywicka, Tomaszewska, Szraierów na, W i* 
lińską, Brochw icz, Lewicki, Przystawski, Stę 
powski, Śliw iński, Szpiganowicz i W ięcków  
ski.

KOMUNIKATY.
— Zapisy na Studium Pracy Społecznej..

Kierow nictw o Studium Pracy Społecznej 
we Lwowie zawiadamia, że zgłoszenia na 
Studium na rok szkolny 1937i35 przyjm uje 
Sekretariat w dniach od 14—26 bm. Szcze* 
góły w prospektach, które w ydaje lub wy* 
syła na żądanie Sekretariat SPS. wc Lwo* 
wie, przy ul. Podwale 17.

— Zarząd Ligi Ochrony Zwierząt zapra* 
sza wszystkich swych członków i sympaty- 
ków , a także szerokie koła mieszkańców 
Lwowa na odczyt dr. M ariana Strowskiego 
na tem at: Pies przyjacielem  człowieka. — 
O dczyt ten odbędzie się w niedzielę, dnia 
20 bm. o godz. 12 w południe, w  sali Izbv 
Rolniczej (K opernika 20).

KRONIKA MIEJSKA.
Samobójstwo. W czoraj w godzinach 

przedpołudniowych na torze kolejow ym  
między dworcem głównym a Perscnków ką 
rzuciła się w zamiarze sam obójczym  pod 
koła pociągu 66-łetnia M aria W ojnarów * 
ska, bezrobotna krawczyni, zam. u swej 
siostry przy ul. Dekerta 14. Desperatka po* 
niosła śmierć na miejscu. Przyczyną rozpa* 
ezliwego kroku był brak środków  do ży* 
cia. Zwłoki nieszczęśliw ej kobiety prze* 
wieziono do Instytutu medycyny sądow ej.

DW A W SPARCIA DLA CZELAD- 
NIKOw KRAW IECKICH

Zarząd miejski ogłasza konkurs na 
dwa wsparcia po 100 zt. dla czeladni­
ków krawieckich, pracujących we 
Lwowie z fundacji im. Franciszka i 
Antoniny Bałutowskich. Podania za* 
opatrzone w metrykę chrztu, świadec­
two moralności, oraz zaświadczenie, że 
petent jest czeladnikiem, należy wno­
sić do Wydz. V III. Z. M., ul. Bourlar- 
da 4, do 2. lipca b. r.

Pomimo energicznej akcji zapobie­
gawczej ze strony władz administracyj­
nych i sanitarnych utrzymuie się u nas 
wciąż jeszcze dur plamisty, zwłaszcza 
na Wileńszczyźnie, Polesiu i w Mało- 
polsce Wschodniej (szczególnie w Kar* 
patach). Ponieważ tak się właśnie zło­
żyło, że w tych dzielnicach znajduje się 
najwięcej miejscowości klimatycznych, 
letnisk i zdrojowisk, które roją się 
szczególnie w porze letniej od tysięcy 
letników, kuracjuszy i turystów, przeto 
należy się z góry zabezpieczyć przed 
możliwością zakażenia sie tyfusem pla­
mistym. Jest to specjalnie ważne dla 
tych letników i turystów, którzy odnaj- 
mują mieszkania od górali lub wieśnia­
ków, narażając się często na zakażenie 
tyfusem panującym wśród osiedlisk 
wiejskich.

Jakkolwiek, jak wykazuje statystyka, 
nie często zdarzają się zakażenia wśród 
letników, to jednak każdy wyjeżdżają­
cy na letnisko w te najpiękniejsze w 
Polsce okolice, powinien liczyć się z 
tym, że udaje sie na teren zakażony i 
może na dur plamisty zapaść. Można 
wprawdzie ustrzec się przed nim spo. 
Jobami dyktowanymi przez ogólną hi­
gienę, jak np. unikanie pośredniego i- 
bezpośredniego kontaktu z miejscową 
ludnością, ale w rzeczywistości ten spo­
sób jest trudniejszy do przeprowadze­
nia niż inny, a mianowicie nabranie 
odporności przeciw lei chorobie, swo­
iście skierowanej.

Taką odporność swoistą przeciw du­
rowi plamistemu można uzyskać przez 
szczepienie ochronne przy pomocy 
szczepionki Weigla.

Na liczne zapytania letników oraz 
turystów komunikuje nam Zakład Bio*

logii prof. Weigla we Lwowie, że każdy 
człowiek w Polsce za opłata 8 zł. może 
się zaopatrzyć w szczepionkę przeciw 
durowi plamistemu, czy to przez zamó­
wienie jej w Zakładzie, czy przez zwiró- 
cenie się do apteki Fakt. że szczepion­
ka Weigla nie znajduje się dotąd w 
handlu polega na mylnym zapatrywa­
niu, jakoby szczepionka była bardzo 
kosztowna.

Tymczasem jest wprost odwrotnie. 
Każdy może zakupić z łatwością szcze­
pionkę i zaszczepić się przed wyjazdem 
na wakacje. Prof. Weigel jest zdania, 
że nic nie stoi na przeszkodzie, by na­
sze apteki zaopatrywały sie stale, zwła­
szcza w porze letniej w odpowiedni za­
pas szczepionki, którą Zakład Biologii 
na wypadek niewysprzedania w termi­
nie 6 tyg. może odebrać z powrotem 
bez straty dla apteki.

Nadmienia się, że samo szczepienie 
oraz sam zabieg szczepienny nie jest 
połączone z żadnym nawet minimal­
nym niebezpieczeństwem. Wykonać je 
może każdy lekarz. Szczepić się mogą 
nawet jednoroczne dzieci oraz osoby w 
podeszłym wieku. Szczepienie nie po­
zostawia po sobie żadnych ujemnych 
następstw a człowiek zaszczepiony mo 
że w czasie trwania szczepionki (które 
obejmuje 3 iniekcje podskórne) wyko­
nywać obowiązki swego zawodu. Szcze­
pionka jest do nabycia tak dla aptek 
(należy ją przechowywać w lodowni) 
jakoteż dla osób prywatnych w Zakła­
dzie Biologii U. T. K. we Lwowie, ul. 
św. Mikołaja 4. Cena szczepionki wy­
nosi 8 zł. za komplet (trzy ampułki) 
potrzebny do uodpornienia jednej oso­
by przeciw tyfusowi plamistemu.

POM OC DLA N A W IED ZO N YCH  
G RA D O BIC IEM  OSAD.

Na pierwiszą wieść o wielkim grado­
biciu, które nawiedziło szereg miejsco­
wości powiatu turczańskiego p. W oje­
woda lwowski wysłał na miejsce swe­
go delegata, który ma za zadanie zba­
dać rozmiary szkód, oraz przyjść po­
szkodowanym z natychmiastową po­
mocą z asygnowanego mu na ten cel 
funduszu.

Tak samo zainteresował się p- W o­
jewoda losem 17-tu pogorzelców z gro­
mady Gwoździec gminy Stany powia­
tu niżańskiego, polecając przedłożyć 
sobie odpowiednie wnioski w sprawie 
pomocy doraźnej, które będzie starał 
się w miarę swych możności uwzglę­
dnić.

Program Dni Morza we Lwowie.
Rok rocznie Liga Morska i Kolo- | 

nialna organizuje w całej Polsce propa­
gandowe „Dni morza". Śladem lat u - 
biegłych w roku bieżącym organizowa 
ny jest również „Tydzień morza", nad 
którym protektorat objęli Pan Prezy­
dent Rzplitej, Marszałek Rydz-Smigły, 
oraz ks. Kardynał Prymas Hlond 

W e Lwowie odbyło się w związku 
ze zbliżającymi się „Dniami morza" 
zebranie obywatelskie, na którym wy­
łoniono Komitet honorowy i Komitet 
wykonawczy uroczystości. Na czele 
komitetów stanęli najwyżsi przedsta­
wiciele władz cywilnych i wojskowych. 
Komitet zajął się przygotowaniami do 
obchodu na terenie Lwowa, który od- | 
będzie się w dniach od 28 czerwca | 
do 3 lipca włącznie. Program przedsta­
wia się intersująco. Dnia 28 b. m. prze* 
ciągnie ulicami miasta pochód orkiestr I 
miejscowych pułków piechoty, po- \ 
czym odbędzie się uroczysty capstrzyk I 
zjednoczonych orkiestr. Na placu Ma­
riackim do zebranych przedstawicieli 
władz, związków i publiczności, wy- ■ 
głosi jeden z uproszonych w tym celu 
prelegentów obszerny referat-przemó- 
wienie o znaczeniu morza dla rozwoju 
naszej mocarstwowości. Równocześnie 
planowane jest wyświetlenie filmu | 
propagandowego p. t. „Gdynia-port". I 

Dnia 29 b. m. o godz. 9 uroczysta 
Msza św. w Bazylice Archikatedralncj '

obrządku rz.-kar. Następnie odbędzie 
się poświęcenie sztandaru obwodu 
miejskiego L. M. i K. Władze lokalne 
Ligi Morskiej i Kolonialnej zamierza­
ją uprosić na ojców chrzestnych sztan­
daru przedstawicieli władz lwowskich. 
O godz 13.50 nastąpi wyjazd specjal­
nym pociągiem-kuligiem do Janowa, 
gdzie na tamtejszym stawie odbędzie 
się poświęcenie wody, defilada łodzi, 
regaty żeglarskie, rozdanie nagród i 
zabawa ludowa. W  godzinach wieczór 
nych powrót specjalnym pociągiem do 
Lwowa.

Dnia 3 lipca b. r. jako swego rodza­
ju zakończenie wszystkich imprez od­
będzie się „Noc Wenecka" na kąpieli­
sku Żelazna Woda we Lwowie. Pod 
lipcowym, nabijanym gwiazdami nie­
bem odbędzie się oryginalny dancing. | 
W  tym celu wybuduje się na kąpieli- j 
sku specjalne podium do tańców. Przy | 
grywać będzie wojskowa orkiestra jaz- i 
zowa, a artyści dramatu w części wo- | 
kalnej wygłoszą wiersze morskie poe­
tów młodego Lwowa: Baumgardtena,
Freudmana, Rogowskiego i Turzańskie 
go, wybrane z wydanej drukiem w 
Warszawie Antologii poezji maryni­
stycznej. Pochód z lampionami przez 
ulice Lwowa zakończy całotygodnio­
wą uroczystość ku czci idei polskiego 
morza.

Dobre dla wszystkich.
N ie ma niemal miesiąca w roku, żebv 

nic wypadały imieniny któregoś z  naszych 
przyjaciół, lub krewnych. Zwłaszoza maj i 
czerwiec obfitu ją w solenizantów, którym 
radzibyśm y złożyć nie tylko platonicznc 
życzenia, ale też ooś bardziej realnego i 
praktycznego w postaci upominku.

I w tym miejscu właśnie rozpoczynają 
się poważne k ł o p o t y c o  wybrać, by utra* 
fić w  gust o soby , którą zamierzamy obda* 
row ać? Zazw yczaj w takich wypadkach 
wybieramy się na dłuzszy spacer po uli* 
caah miasta, przyglądamy się wystawom 
sklepowym w  nadziei, ze wpadnie nam w 
oko coś, co będzie w yglądało dostatecznie 

j  efektownie, a nie nadw yręży zbytnio na­
szej kieszeni. N iestety, taka wycieczka nar 
sza kończy się prawie zawsze jednakow o: 
kupujemy coś, co solenizantowi wcale nic 
jest p o trz eb n e , a kosztu je bardzo drogo. 
Ostatecznie nikt nie je s t zadow olony — ani 
darujący, ani obdarow any.

A  przecież jest takie proste, a zarazem

takie świetne, wyjście z sytuacji: ofiarow ać 
los na Loterię Klasową. Koszt nic jest zbvt 
w ielki, a korzyść dła tego, komu ten upo* 
n- nek damy, może być olbrzym ia, wobec 
możliwości wygrania jednej z większych 
sum. przewidzianych w planie.

W c wtorek rozpoczyna się właśnie cią* 
gnienie pierwszej klasy trzydziestej dzie* 
w .ątcj Loterii, sposobność więc nadarza się 
doskonała. N ależy też z niei skorzystać 
bez wahania.

ZA W O D Y SZYBO W CO W E.
Warszawa. 16. 6. (PAT.) W  dniu 25 

czerwca r. b. udaje się do Rhoen na 
zawody szybowcowe ekipa polska w 
składzie 5 szybowców i 3 samolotów 
holujących. Zawody odbędą się od 4 
do 18 lipca r. b.

SYTU A C JA  PRZEM YSŁU  NAFTO- 
W O -RA FIN ERYJN EG O  W  K W IE­

T N IU  1937 r.
Sytuacja przemysłu naftowego w 

dziedzinie przeróbczej i handlowej 
kształtowała się w kwietniu r. b. nastę­
pująco:

Ilość czynnych zakładów przerób­
czych w porównaniu z miesiącem po­
przednim utrzymała się bez zmiany i 
wynosiła 27 wobec 24 czynnych rafine- 
ryj w kwietniu r. ub. Ilość łącznie prze 
robionej ropy ukgla zmniejszeniu z 
42 508 ton w miesiącu poprzednim do 
40.676 ton w miesiącu kwietniu r. b. 
Ruch przeróbczy był zatem słabszy, 
aniżeli w miesiącu poprzednim, silniej­
szy natomiast od ruchu przeróbczego 
w kwietnia r. ub., w którym łącznie 
przerobiono tylko 38.533 ton ropy 
Tak w jednym jak i w drugim wypad­
ku kształtował się ruch przeróbczy nie 
zależnie od zjawisk natury koniunktu­
ralnej, a jedynie według czsaowych da 
nych technicznych.

ZGON  A RTYSTY M ALARZA.
Przemyśl. (PA T.) Na udar serca 

zmarł w Przemyślu nagle n a  ulicv, zn a  
ny kiedyś artysta malarz Stanisław
Kwis, człowiek cieszący się w Przemy­
ślu dużą popularnością, zwłaszcza 
wśród młodzieży szkolnej, której był 
prywatnym nauczycielem.

ZLOT G W IA ŹD ZISTY.
Warszawa. 16. 6. (PA T.) Między 9 

a 12 lipca r. b. odbędzie się we Frank­
furcie n/Menem Międzynaro3owy zlot 
gwiaździsty. W  zlocie weźmie udział 
5 samolotów polskich.

W ŚCIEKŁY PIES N A  U LIC Y
W  dniu 14 b. m. w godzinach wie­

czornych pojawił się na ul. Potockie­
go i sąsiednich, jak Kadeckiej i Nabie- 
laka szary wilczur z obciętym ogo­
nem, który rzucał się na przechod­
niów. Psa zastrzelono koło remizy M. 
Z. E. Ponieważ sekcja zwłok wykaza­
ła, że pies był wściekły, wzywa się o- 
soby pokąsane, jako też .właścicieli 
zwierząt pokąsanych, by natychmiast 
dla własnego zdrowia zgłosili się w 
IV. Wydziale Z. M. na ul. Bour*
larda 2.

Równocześnie z uwagi na wzrost 
wścieklizny Zarząd miejski przypomi­
na przepisy kagańcowe i obowiązek 
prowadzenia psów na smyczy, gdyż w 
przeciwnym razie psy będą chwytane 
i niezwłocznie niszczone. Y^aściciele 
psów powinni unikać styczności 
swych psów z psami nieznanego po­
chodzenia.

Program radiowy.
Czwartek, 17 czerwca.

Lwów. Godz. 6 .15: A udycja poranna.
11.30: Poranek muzyczny. 11.57: Sygnał
c-asu 12.03: D ziennik południowy. 12.15: 
Pogadanka. 12.25: M uzyka popularna. 13.55 
Płyty. 14.50: Poradnik sportowy. 15: Płyty. 
1 5 4 5 : W iad. gosp. 16: Opowiadanie dla 
dzieci. 16.15: Płyty. 16.45: Felieton. 17: 
Koncert solistów. 17.50: Poradnik sporto* 
wy. 18: Pogadanka. 18.10: Płyty. 18 30: 
Skrzynka ogólna. 18.50: Pogadanka aktu­
alna. 19: Słuchow isko. 19.30: Pogadanka. 
19.50: W iad. sport. 20: Koncert rozryw ko- 
wy. 20.45: Dziennik wieczorny. 21.05: Mu* 
zyka taneczna. 21.45: Humoreska. 22: R e. 
cital śpiewaczy. 22.30: Koncert. 22.50:
Dziennik wieczorny. 23: Płyty. 24: K on­
cert.
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D Y R . P FT R T  W R tiCA DO LW O. 
W A .

Wilno. 16. 6. (PA T.) W  dniu wczo* 
rajszym opuścił rozgłośnię wiLnską 
Eolskiego Radia dyr. Juliusz Petry, u* 
-dając się do Lwowa, gdzie obejmie z 
powrotem stanowisko dyrektora Roz* 
głośni lwowskiej. *•

N OW A  G RU PA  N A  TEREN IE 
PARLAM EN TU.

Warszawa. 16. b. (PAT,) Poseł E. 
Hutten-Czapskj wystąpił z inicjatywą 
utworzenia na terenie Izb ustawodaw* 
czych grupy emigracyjno*kolonizacyj*
nei.

Posiedzenie organizacyjne grupy 
zwołane zostało na środę, dn. 16 bm. 
na godr. 10 rano.

Porządek dzienny przewiduje* m. tn. 
wypowiedzenie się senatorów i posłów 
o celowości powołania wspomnianej 
grapy i ewentualne wybory prezy* 
dium.

Projektowane jest stworzenie 3*ch 
sekcyj: a) emigracji sezonowej, b) emi* 
gracji osiedleńczej, c) emigracji żydow­
skiej.

POSIED ZEN IE RA D Y ZW IĄZKU 
M IAST.

Warszawa. 16. 6. (PA T.) W  dn.u 15 
bm. odbyło się posiedzenie Rady na­
czelnej Związku Miast Polskich pod 
przewodnictwem p. prezesa St. Starzyń
skiego.

D YSKU SJA  G OSPODARCZA.
Warszawa. 16. 6. (PA T.) Na zaproś 

•szenie Pana Wicepremiera i ministra 
skarbu inż. Kwiatkowskiego przybyło 
wczoraj w godzinach popołudniowych 
do gmachu Ministerstwa skarbu kilku* 
dziesięciu przedstawicieli życia gospo* 
•aarczego. Podczas herbaty odbyła się 
dyskusja na temat aktualnych spraw 
gospodarczych.

DORO CZN E PO SIED ZEN IE 
P. A . U .

Kraków. 16. 6. (PA T.) Dzisiaj o g. 
12 w południe w Krakowie w wielkiej 
sali Akademii Umiejętności odbyło się 
doroczne uroczyste publiczne posie* 
dzenie Polskiej Akademii Umiejętno* 
ści.

KON GRES K U  C ZC I CH RYSTU SA  
KRÓLA.

Poznań. 16. 6. (PAT.) Na kongresie* 
ku czci Chrystusa Króla rząd repre* 
zentować będzie p. iriinistei W R i OP. 
prof. W. ‘swiętosławski.

Podczas inauguracji kongresu w dn. 
25 bm. p. min. Swiętosławski wygłosi 
przemówienie w auli Uniwersytetu 
Poznańskiego,

PO ŚW IĘC EN IE KOPCA „W YZW O 
LEN IA ".

Katowice. 16. 6. (P \T.) W  dniu 20 
b m. w 15*tą rocznicę wkroczenia 
W7ojsk polskich na Górny Śląsk, po* 
święcony zostanie w Piekarach śląskich 
miejscowości słynnej cudownym obra* 
zem Matki Boskiej, kopiec „Wyzwolę* 
nia“ usypany w przeciągu 5 lat praco* 
witemi rękami ludu śląskiego na wie* 
czvstą pamiątkę wyzwolenia się tego 
ludu czynem zbrojnym z pod panowa* 
nia obcego.

Z  iaru Mr z .
Z A P I S Y  

na dzień 17 czerwca 1937 r. — czwartek

Gonitwa l*sza. Dyst. 2.000 m.: Har* 
dy II., Batiar, Euros, Subaghazi.

Gonitwa 2*ga. Dyst. 3.t>00 (przeszk).: 
Babosz, Humber, Don, Mascotte Mel* 
lon, Olkusz.

Gonitwa 3*cia. Dyst. 2.000 m.: Iskra, 
As, Pantyr, Queenie, Zadymka.

Gonitwa 4*ta. Dyst. 2.400 m (płoty): 
Fredo, Elipsa, Grawelot, Gwiazdor, 
Hassan-Beij, Helios, Pandur.

Gonitwa 5-ta. Dyst. 1.600 mc Cyli* 
cja I I , Iriola, Nedill. Parfhenis, Paiva, 
Repeta. Rywal.

Gonitwa 6*ta. Dyst. 1.800 m.. Faszy* 
stka, Do*me>ty, Gon, Icar, Igor, Prze* 
kora, Zonia.

Gonitwa 7*ma. Dyst. 1.200 m.: Ar­
kadia, Do-a, Galimatias. Gare a toi, 
Ironia II., Reine de Fleurs,

Zakończenie zjazdu muzeologów 
z całej Polski.

W trzecim dnm Zjazdu muzeologów 
z całej Polski, delegaci udali się auto­
busami do Podhorzec. Przed tym od* 
było s>ę ostatn;e posiedzenie plenarne, 
na którym załatwiono szereg bardzo 
ważnych i aktualnych spraw dla mu# 
zealnictwa polskiego. Z kolei dokona­
no wyboru zarządu w tym samym 
składzie. Prezesem Związku jest nadal 
prof. dr. Kopera, zastępcami: dyr. dr. 
Czołowski ze Lwowa i Lauterbach z 
Warszawy. W czasie obrad wyrażono 
gorące podziękowanie za przyjęcie we 
Lwowie, a przede wszystkim prez. 
drowi Ostrowskiemu za serdeczną go* 
ścinę, osobiste zainteresowanie się 
Zjazdom i za umożliwienie zwiedzenia 
cennych zabytów Lwowa. Poszczegól* 
ni mówcy nie mieli słów uznania dla 
Zarządu miasta za pietyzm, jakim ota*
cza Kamienicę Królewską, ten „Lwów* 
ski Wawel“, za wzoiową konserwację 
zbiorów, a przede wszystkim wspania­
le! zbrojowni. Podziękowano również 
X. Lubomirskiemu za gośdne i stale 
towarzyszenie uczestnikom Zjazdu. 
W  końcu wyrażono gorąca podziękę 
wszystkim organizatorom Zjazdu, a

przede wszystkim dyr. dr. Czołowskie 
mu, p. Mękickiemu z żoną i dr. Gęba* 
rowiczowi.

W Podhorcach goście zwiedzili 
wspaniały zamak i zbiory Imieniem 
właścicieli, upoważniony przez nich, 
powitał gości dyr. dr Czołowski, po 
czym odczytał gorący telegram Ks. 
Sanguszkowej. Imieniem Ks. Sai.gu* 
szków przyjmowała gości śniadaniem 
hr. Sobańska.

Oprowadzani przez dyr. Czołów- 
skiego i p. Mękicką, goście zwiedzili 
wspaniałe zbroje, a następnie 10*ifior* 
gowy grunt, ofiarowany przez Ks. Ro* 
mana Sanguszkę na osiedle wypoczyn* 
kowe dla pracowników muzealnych. 
W  niedługim czasie stanie tam pierw­
szy dom wypoczynkowy.

W drodze powrotnej goście zwiedzi* 
li Olesko, gdz;e roboty konseiwator* 
skie prowadzone są pod ścisłym kie­
rownictwem prof. Minkiewicza.

Na tym zakończono Zjazd, następny 
odbędzie się w Sandomierzu

Część gości opuściła wczoraj I wow, 
inni pozostali jeszcze oglądając wspa* 
niałe zabytki naszego miasta.

Fala pożarów w tarnopolskiem.
Tarnopol. (PA T.) V7 Duniowie w 

pow przemyślańskim powstał onegdai 
pożar w zabudowaniach należących 
do Monisa Blicha. Ogień strawił dom 
mieszkalny i 3 budynki gospodarcze 
wraz z bydłem, ogólnej wartości 3 765 
zł. Przyczyny pożaru nieustalono.

W  Orzechowczyku w pow. brodź* 
kim wybuchł onegdaj pożar w zabu* 
dowaniach Andrzeja Popowicza, An­
ny Matyjas i Jana Popowicza. Spaliły 
się budynki gospodarcze wraz z inwen 
tarzem żywym i martwym ogólnej war* 
tości 3880 zł. Budynki Anny Matyjas 
nie były ubezpieczone. Pożar spowo* 
do wał Wasyl Popowicz, syn Jana z 
zemsty na tle nieporozumień rodzin* 
nych. W  czasie akcji ratunkowej popa* 
rzeni zostali Anna Matyjas, którą w 
ciężkim stanie przewieziono do szpita*

la, oraz Andrzej Popowicz Sprawca 
podpalenia zbiegł i ukrywa się.

W  Wierzbowie w pow. podhajeckim 
jakiś nieznany narazie osobnik podpa* 
lił zabudowania Hryńka Iwańciowa. 
Spłonęły: dom mieszkalny, zabudowa# 
nia gospodarcze wraz z ruchomością* 
mi inwentarzem martwym wartości 
ogólnej 2200 zł. Pożar rozszerzył się, 
obejmując ponadto dom mieszkalny 
Naści Fedczyszyn, który spłonął do* 
szczętnie.

W  Żurawińcach w pow. buczackim 
powstał pożar w zagrodzie Kością Za* 
horodnego. Ogień strawił dach domu 
mieszkalnego, stajnię i bróg słomy, a 
ponadto dach sąsiedniej stajni. Szkoda 
wynosi około 1000 zł. Przyczyną poża* 
ru było zbrodnicze podpalenie.

Proces o morderstwo posterunkowego.
Brześć n/B 16. 6. (PAT.) W  dniu 

dzisiejszym rozpoczęła się w sądzie 
okręgowym, wydział zamiejscowy, w 
Brześciu n/B. rozprawa sądowa prze* 
ciwko Welwelowi Szczerbowskiemu, 
lat 18*tu, oskarżonemu o morderstwo 
starszego posterunkowego służby śled­
czej śp. Stefana Kędziory z art. 225 par. 
1 k. k.

Akt oskarżenia zarzuca Welwelowi 
Szczerbowskiemu, iż w dniu 13 maja 
br. w chwili odnalezienia przez wywia* 
dowcę Kędziorę kilku ćwiartek mięsa 
nielegalnego uboju i gdy wywiadowca 
zabierał je na dorożkę, Szczerbowski 
dopadł go z tyłu i uderzył go nożem w 
plecy, zadając ciężką głęboką ranę, któ* 
ra spowodowała śmierć Kędziory. Na* 
stępuie ukrywał się przez kilka dni. 
Wypadek ten spowodował znane za­
burzenia w Brześciu.

Oskarżony Szczerbowski do winy się 
przyznaje i przedstawia przebieg oko# 
liczności, w których dokonał swego 
czynu. Prok. Goździk i obrońcy sta­
wiają oskarżonemu szereg pytań. Z od* 
powicdzi Szczerbowskiego* wynika, że 
nie jest on rejestrowanym rzeźmkiem, 
iż prowadzi potajemnie nielegalny i ka* 
rałny ubój, że do Kędziory stałej złości 
nie miał. Według słów oskarżonego, 
Szczerbowski chwytając nóż i biegnąc 
do Kędziory nic nie myślał, bo „gdy- 

! bym myślał — nie doszłoby do tego*' 
j —stwierdził oskarżony. Dlaczego za# 
j czął później uciekać nie wie. Przebywał 

przez 3 dni bez pożywienia w piwnicy. 
Chciał się oddać w ręce policii ale bał 
się.

i
I O ,godz. 21.40 sąd ogłosił wyrok, ska 
j żujący Welwda Szczerbowskiego na 

karę śmierci.

Z procesu komunistów w Przemyślu.
Przemyśl 16. 6. (P A T ) Toczący się 

od kilkunastu dni proces komunisty* 
czny zbliża się ku końcowi. Po zam# 
knięciu przewodu sądowego zabrał 
głos prokurator dr. Ciszkowicz. Mowa 
prokuratora trwała trzy godziny i wy* 
warła na słuchaczach wielkie wrażenie. 
Na wstępie swego przemówienia pod* 
dał prokurator dr. Ciszkowicz głębo# 
kiej analizie działalność kominternu i 
polskiej partii komunistycznej, omó* 
wił zgubne skutki komunistycznego u* 
stroju i wrogą dla Państwa Polskiego 
działalność komparii. Następnie omó* 
wił prokurator rolę poszczególnych o* 
skarżonych w tym procesie i zakończył 
swą mowę żadaniem surowych wyro* 
ków dla wszystkich oskarżonych. Z ko 
lei zabrali głos obrońcy oskarżonych.

W y r o k .
Wczoraj po 16*tu dniach zakończył 

się proces 16*tu działaczy K. P. Z. U.

W  wyniku przeprowadzonej rozpra* 
'Uy sędziowie przysięgli wydali wer* 
dyk uznający wszystkich oskarżonych 
winnymi zbrodni stanu z art. 97 k. k.

Wobec tego sąd ogłosił wyrok, ska 
żujący: Moszkę Baucha i Iwana Roma* 
na i Miriam Goldę Mira po 13 lat wię* 
zienia, dr. Maksymiliana Rosenblatta i 
Hadassę Lichtbach po 12 lat więzienia, 
Leopolda Klagsbalda i Michała Gołą* 
ba po 8 lat więzienia, Józefa Frand* 
szka Zasadnego i Mirę Mayer po 6 lat 
więzienia, Michała Skibę, Mariana Po* 
ziowskiego, Romana Władysława Ko# 
lasińskiego i Andrzeja Łysiaka po 5 
lat więzienia, Symchę Koernera na 3 la 
ta więzienia, a Chanę Seeman na 2 lata 
z zawieszeniem.

Trybunałowi przewodniczył s. s. o. 
Maty jak, oskarżał prok. Ciszkowicz.

PRO JEKT TJrA N STW O W IEN IA  
ZŁOTA.

Tokio, 16. 6. (PAT.) Agencja Domei 
donosi, że minister fń,«,nsów i dyrtk. 
tor Banku Japońskiego rozważają pro­
jekt upaństwowienia zapasów złota, 
znajdujących się w Japonii, jak rów­
nież całej nowej produkqji.

Odpływ złota z Japonii od dn. 1 sły* 
cznia br. wynosi 177 milii. jen.

LIK W ID A C JA  G RU P LITERA .
CK1CH w  SOW IETACH.

Moskwa. 16. 6. (PAT.) Na zebraniu 
moskiewskiej partyjnej grupy Związku 
pisarzy sowieckich zostali zaatakowańł 
ostro poeci: Bezimieński i Rozkow, 
członkowie giupy literackiej Związku 
litfrontu. Beznnieńskiemu zarzucają, że 
w r. 1928 zadedykował swoją książkę 
trockiście Worońskiemu, a w r 1932 
napisał wiersz „O komsomole", w któ. 
rym wychwalał Trocki ego. Wiersz ten 
w 1934 r. był wydany ponownie. Or* 
gamzatorem litfrontu, jak wyjaśniają 
„Izwiestia", był prawicowo * trocki* 
Stowski blok Syrcowałominadze.

Na posiedzeniu grupy powzięto re­
zolucję o likwidacji wszelkich ugrupo­
wań związku pisarzy sowieckicn, jako 
że do wszelkich grup literackich dążą 
„wrogowie klasowi**.

D EKRETY FIN AN SOW E.
Paryż. 16. 6. (PAT.) Pod przewodni# 

ctwem prez. Lebruna rozpoczęło się w 
pałacu Elizejskim posiedzenie Rady 
ministrów, tematem obrad były proje* 
kty finansowe przyjęte wczoraj jedno* 
głośnie. Projekty te zostały przedłożo. 
ne do podpisu prezydentowi republL 
ki.

ZAKO Ń CZEN IE KO N FEREN CJI 
IM PERIA LN EJ.

Londyn. 16. 6. (FA T.) Wczoraj rano 
zakończyła obrady konferencja impe* 
rialna, jednogłośnym przyjęciem adre. 
su hołdowniczego do króla, po czym 
odczytane zostało podziękowanie kró­
lewskie.

REFORM A FTNANSOW FR A N C JI,
Paryż. 16. 6. (FA T.) Rada mmi* 

strówr zakończyła późnym wieczorem 
obrady, poświęcone w całości zagad* 
niemom finansowym wielkiej donio* 
słości. Minister finansów Vincent Au* 
riol wygłosił przemówienie, obrazując 
obecną sytuację finansową — kryzys 
skarbowy i monetarny. Minister żądał 
wprowadzenia natychmiastowych za* 
rządzeń dla uregulowania sprawy, a w 
pierwszym rzędzie wyrównania taryf 
celnych, podatków pośrednich i bczpo 
średnich, zwiększenia dochodów z ko* 
lei, poczty, podatków od benzyny, po* 
datku duchodowego itd., które mają 
dać w drugim trimestrze r. b. około 5 
miliardów.

N IEZW YKLE CEN N Y DAR DLA 
U N IW ERSYTETU  J. P. W  W A R. 

SZA W IE.
Warszawa. 16. 6. (PA T.) Ambasada 

Mandżuko w Tokio ofiarowała za po. 
średnictwem poselstwa R. P. w Tokio 
Uniwersytetowi Józefa Piłsudskiego 
w Warszawie kroniki rodzinne dyna­
stii Czin. złożone z 1200 tomów.

Kroniki te przechowywane były w 
zbiorach dynastii mandżurskiej Czln 1 
do czasu rewolucji chińskiej w 1911 r. 
nie były dla nikogo dostepne poza ro* 
dziną cesarską.

CEN A  PA PIERU N IE BĘD ZIE 
POD W YŻSZON A .

Warszawa. 16. 6. (PA T.) W  spra* 
wie cen papieru komunikują narr co 
następuje:

Na wezwanie Rządu przemysł pa* 
pierniczy zadeklarował natychmiasto* 
we wycofanie podwyżek cen papieru, 
wprowadzonych po rozwiązaniu Cen* 
tropapieru. Na skutek tego ceny pa* 
pieru będą utrzymane na poziomie z 
marca br.

W  związku z powyższym Rząd po* 
stanowił nie dopuścić do podwyżki 
cen podstawowych surowców produk* 

I cji papierniczej, a w szczególności pa* 
j pierówki. Poza tym będzie wydane 
j niezwłocznie rozporządzenie o zniżce 
j celnej na celulozę, przywożoną do pro
I H n k c i i  n A n ie r t i .
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Kamienica królewska w nowej szacie.
W związku z ogólnopolskim zjazdem 

Łiuzeologów, który odbył się w 
dniach od 12 do 14 czerwca, Zarząd 
Miejski odrestaurował z pietyzmem fas 
sadę Kamienicy Królewskiej, dziedzic 
niec krużgankowy, salę Korniaktową i 
komnatę przyległą, mieszczącą biura 
Muzeum. Zarząd Muzeum ze swej 
strony urządził na nowo te piękne sa* 
le, z których pierwsza należy do naj* 
cenniejszych zabytków architektoniczs 
nych tego rodzaju w naszym mieście. 
Ma ona kształt prostokąta o pięknym 
sklepieniu w stylu odrodzenia z żebra* 
mi silnie profilowanymi, spoczywają* 
cymi na 14 piDstrach z ciosowego ka* 
mienia, zakończonych liściastymi gło* 
wicami. Zworniki żeber ozdobione 
rzeźbionymi rozetami z kamienia. W  
pośrodku sklepienia orzeł polski z in* 
sygniami królewskimi i herbem Janina 
na piersiach. Ze sklepienia zwisają 
dwa zabytkowe świeczniki mosiężne 
roboty polskiej z 17*go i 18*go wieku. 
Prócz tego widoczne są dawne haki że* 
lazne, na których wisiały niegdyś la* 
tamie nad stołami Korniaktowskiej 
winiarni, która tu kiedyś miała swe 
pomieszczenie. W  ścianie od dziedzin* 
ca trzy okna dwuskrzydłowe, opatrzo 
ne witrażami ze szkła butelkowego. 
Na kamiennych parapetach okien usta 
wiono dzbany miedziane, wśród któ* 
rych dwa bardzo piękne z końca 16*go 
lub początku 17*go wieku.

N a ścianach zawieszono obecnie sze* 
reg portretów a wśród nich Króla Ja­
na III i jego żony Marysieńki, portre* 
ty Jakóba i Teofili z Daniłłowiczów, 
rodziców króla, Marka Sobieskiego, 
brata króla, który zginął w r. 1652 pod 
Batohem ścięty przez Chmielnickiego 
i kilka innych. Prócz tego na wysokim 
cokole umieszczono biust Króla Jana 
III dłuta Kazimierza Chudzińskiego. 
Nad drzwiami zawieszono dwa reflek* 
tory mosiężne z X V II w. wykuwane

D W U  ZA BITYCH  I JED EN  RA N . 
NY OFIARAM I BÓ JEK W  POW . 

SAM BORSKIM
Sambor. 16. 6. (PA T.) W  Szadem* 

w pow. Samborskim, w czasie bójki 
zabity został wskutek otrzymanych 
ran kłutych w twarz i głowę Filip Bo* 
rys, którego napadli Wasyl Seńków i 
Kazimierz Mik. Przyczyną bójki byt 
spór o dziewczynę.

W  Strzelbicach, w pow. Samborskim, 
Stefan Pukacz zadał trzy ciosy bagne* 
tern w szyję, bok i głowę Iwanowi Pu* 
kaczowi. Iwan na skutek otrzymanych 
ran zmarł. Ponadto Stefan Pukacz po* 
ranił bagnetem w bok i rękę Michała 
Buczkowicza, którego przewieziono 
do szpitala. Stefana Pukacza areszto* 
wano.

FALA POŻARÓW  W  PO W . PRZE. 
M YSKIM

Przemyśl. 16, 6. (PAT.) Fala po* 
żarów ogarnęła powiat przemyski. W 
ciągu dnia wczorajszego spłonęły w 
Hurku zabudowania Pelagii Podolak i 
Stefana Perewcńki. Szkoda wynosi o* 
koło 4.000 zł. W  Sielnicy spaliły się 
budynki, należące do Józefa Halmia* 
ka, stanowiące wartość około tysiąca 
złotych. Wreszcie w Hucisku Niena* 
nowskim powstał pożar w domu wie* 
śniaka Jana Świrka. Mimo natychmia* 
stowej pomocy ogień począł się szyb* 
ko rozprzestrzeniać i wkrótce ogarnął 
6 sąsiednich domostw. Szkoda wynosi 
wedle prowizorycznych obliczeń oko* 
ło 7.000 zł.

Giełda z dnia 16 czerwca.
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  PIEN IĘŻ N A -

Dew izy: Belgia 89.25, B erlin  212.51, Am* 
sterdam 290.65, Kopenhaga 116.79, Londyn 

i^or, ł jedna ósma, kabel 5.28 
i p ół, Oslo 131.43, Paryż 23.53, Praga 18.40 
Sztokholm  144.60, Zurych 121 15, W iochy 
27.88. Papiery procentowe: 3 prc. inwcst. 63 
6  Pr<r  d° ! u 54 1 ? ÓI> 4 Prc- doi. 39, 7 prc. 
stabiliz. 3/0. A kcje: Bank Polski 100 i pół, 
W ęgiel 18.75, Lilpop 11.90, Ostrowiec 0.22.

LW Ó W  -  G IEŁD A  ZBO ZO W A .

N a G iełdzie obroty w pszenicy, życie, 
ow sie, kukurudzy, ziemniakach, mące i o* 
trybach. Jęczm ień, owies, łubin podrożał.

w blasze a nad jednych z nich ryngraf 
rycerski miedziany złocony i malowa* 
ny z obrazem M. B. Częstochowskiej.

W  miejscu znajdującego się przed­
tem pieca kaflowego bez wartości za* 
bytkowej wmurowano zabytkowy ko* 
minek z krajowego alabastru, pięknie 
rzeźbiony w ornamenty w stylu Lu* 
dwika XV. pochodzący ze zburzonej 
kamienicy mieszczańskiej w ul. Ru* 
skiej. Na nim ustawiono zegar roboty’ 
francuskiej w tymże stylu połowy 
X V III w. Pośrodku sali stół i krzesła 
dębowe a pod ścianami ławv i stoliki 
doskonale harmonizujące z zabytko* 
wym charakterem sali. Dzięki umieję* 
tnie przeprowadzonej rekonstrukcji sa* 
la zachwycić winna każdego. Równo­
cześnie odrestaurowano komnatę są* 
siednią, gdzie mieszczą się biura m u ­
zeum. Sala ta otrzymała nowe oświe* 
tlenie w postaci dwu pięknych zabytko 
wych świeczników mosiężnych o 12 
świecach elektrycznych

POKAZ BU D O W LA N Y NA X V II. 
TA RG A CH  W SCH O D N ICH .

Atrakcją tegorocznych X V II Mię* 
dzynarcdowych Targów Wschodnich 
we Lwowie będą Targi Techniczne, 
które stać będą pod hasłem mobiliza* 
cji twórczej energii dla gospodarczego 
uniezależnienia Polski. Nad organiza* 
cją Targów Technicznych czuwa sze* 
reg czołowych przedstawicieli świata 
inżynierskiego w Polsce. Wśród mno? 
gich sekcyj, które wypełnią 4 pawilo* 
ny o pojemności 6.000 mtr. kw., po* 
ważne miejsce zajmie m. innymi 
sekcja budowlana, nad którą opiekę 
objął profesor Politechniki Lwowskiej 
inż. K. Bartoszewicz. Celem sekcji bu* 
dowlanej będzie pokaz wszystkich 
nowoczesnych materiałów i form, ma* 
jących zastosowanie w naszym bu* 
downictwie we wszystkich jego gałę* 
ziach. W sekcji budowlanej przewi* 
dziane są przeto działy: ogólno*budo* 
wlany, dział stropów żelazo*betono* 
wych, schodów, dział stolarski, po* 
dłóg, uszczelnień i izolacyj akustycz* 
nych, dachów, pieców, instalacyj, na< 
rzędzi, maszyn budowlanych itd.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJI

Km. 182/37. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
K olbuszow ej, Jó zef U ld eja, m ający kancc* 
larię w  Kolbuszow eji przy ul. Tyszkiewi* 
cza na podstawie art. 602 i 604 kipc. podaje 
do publicznej w iadom ości, że dnia 22*go 
czerwca 1937 o godz. 3 popoł. w W eryni 
odbędzie się l*sza licytaoja ruchomości, na*j 
leżących d o  dłużnika Jerzego hr. Tyszkie* 
wicza, składających się z 1 futra wyjazdo* 
wego, 1 ubrania smokingowego, antycznej 
szalki z lustrem, ant. lustra ściennego, kre* 
densu ciemnego oszklonego, kredensu'czar* 
nego z  płytą marmurową i lustrem, 2 sza* 
fek bufetow ych z lustrem, oszacowanych 
na łączną kwotę 1400 zł. Ruchom ości mo* 
zna oglądać w dniu licytacji w m iejscu i 
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
K olbuszow a, 15 czerwca 1937. 2246K

IX . Km. 2768/35. Obwieszczenie o licy* 
tacji nieruchom ości. Kom ornik Sądu grodz 
kiego m iejskiego we Lwowie, rewiru IX . 
M ieczysław Grossm an, m ający kancelarię 
we Lwowie, ul. Zielona 17 na podstawie 
art. 676, 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 6  sierpnia 1937 o go* 
dżinie 11 w Sądzie grodz, m iejsk. we Lwo* 
wie, ul. Sądowa 7 w sali Oddz. II. drzwi 
N r. 1 odbędzie się sprzedaż w drodze pu* 
bljcznego przetargu należącej do dłużnika 
W ładysław a Abrysow skiego nieruchom o* 
śei: ctbj. whl. 389/1. ks. gr. gm. Lwowa,
przechow anej w Sądzie okręgowym we 
Lwowie położonej przy pl. Haliokim L. 
orj. 12a i ul. Krzywej L. orj. 3 1. kons.
439 1/4, składającej się z pbud. lk. 477 o 
powierz. 173 m kw., na której znajduje się 
budynek mieszkalny murowany 2 piętrowy 
cd  strony pl- H alickiego, posiadający do* 
budowaną część jako  IlU cie  piętro. Dom 
pochodzi z roku 1851. N ieruchom ość osza* 
cowana została na sumę zł. 112.979, cena 
zaś wywołania wynosi zł. 84.734 gr. 25. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości zł 11297 gr 90 
Rękojm ię należy złożyć w gorowiżnie 
a lbo  w takich papierach wartościowych bądź 
książ. wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
— Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji bęcfą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
daikowem publicznem obwieszczeniem nie

będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Frarwa osób trzecich me będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
śei na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem  przetargu nie 
złozą dowodu, że w niosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie w łaś­
ciwego sądu, nakazujące zawieszenie egzc* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny S*mej 
do lS*te j, akta zaś postępowania egzekacyj* 
nego można przeglądać w Sekretariacie 
Oddz. II. Sądu grodz, miejskiego we Lwo* 
wie, uh Sądowa L. 7.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego. 
Rewiru IX .

Lwów, 31 maja 1937. 2251K

IV . Km. 1SIS/36. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości. Kom ornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego wc Lwowie, rewiru IV. 
Ferdynand KiescL mający kancelarię we 
Lwowie, ul. Janowska Nr. 18 na podsta* 
wie art. 602 kpc. podaje do ouhlicznej wia* 
-dnmości, że dnia 21 czerwca 1937 o godzi.) 
r.ie 12*cj we Lwowie przy ul. Sykstuskicj 
L  ) i o godzinie. 12.15 przy ul. św. A nny 
L  5 odbędzie się pierwsza licytacja rucho* 
mości, należących do dłużnika, składają* 
cvch się z mebli i futer. Ruchom ości mo* 
żr.a oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego 
Rewiru IV.

Lwów, 20 maja 1937. 2244K

Km. 136S/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Ustrzykach D olnych, Stanisław Leszczyń* 
ski, urzędujący w Ustrzykach D olnych, na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi* 
ernej wiadomości, że dnia 14 łipca 1937 o 
gedz. lOiej w Ustrzykach D olnych na ryn* 
ku, odbędzie się )*sza licytacja ruchomo* 
ści, należących do A nieli Parfeniuk i Ar* 
chipa Parfeniuka w Leszczowntem, na rzecz 
Augusta Koleszy i Dra Ernesta Steina wc 
Lwowie, a składających się z : 1 portiery, 
1 firanki, 2 otoman, 1 narzuty na otomanę, 
I dywana nad łóżko, 1 stolika pod ma* 
szynę do szycia, 1 biurka jasnego, 1 apa* 
ratu radiowego kom pletnego z głośni* 
kiem, 1 konsoli z  lustrem, 1 zegara 
dębow ego ściennego, szafkowego, 1 
szafy na bieliznę, 1 fortepianu „Chyfra* 
nck‘‘ W iedeń, 2 krzeseł obitych skórą, 1 
portiery i 1 otomany. Ruchom ości można 
oglądać w dnia licytacji w miejscu i cza* 
sie wyżej oznaczonym . 2241K

K om ornik Sądu Grodzkiego.

IV. Km. 543/37. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchom ości. K om ornik Sądu • grodzkie* 
go m iejskiego we Lwowie, rewiru IV. Fer* 
dvnand Kiesel, m ający kancelarię we I wo* 
wie, ul. Janow ska Nr. 18 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomo* 
ści, żc dnia 21 czerwca 1937 o godzinie 9*ej 
we Lwowie, przy ul. Rappaporta L. 5 od* 
będzie się pierwsza licytacja ruchom ości, 
należących do dłużników, składających się 
z mebli, oszacow anych na łączną sumę 
1.860 zł. Ruchom ości można oglądać w 
dniu licytacji w m iejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego. 
Rewiru IV .

Lwów, 25 maja 1937. 2243K

IX . Km. 383/57. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX . M ieczy* 
slaw Grossm an, m ający kancelarię we Lwo 
w .e, ul. Zielona 17 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 24 czerwca 1937 o godz. 12 we Lwo* 
wie, ul. Torosiew icza Nr. 29 odbędzie się 
na wniosek Zakładu U bezpieczeń Stpolecz* 
nych Lsza licytacja ruchom ości, składają* 
cych sie z kilimów, sprzętów domowych, 
lamp i lam brekinów  kilim owych, oszaco* 
wanych na łączną sumę zł. 1070. Rucho* 
mości możma oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru IX .

Lwów, 4 czerwca 1937. 2252K

IV. Km. 4776/33 i 903/36. Obwieszczenie 
o licytacji nieruchom ości. Kom ornik Sądu 
grodzkiego m iejskiego we Lwowie rewiru 
IV . Ferdynand Kiesel, m ający kancelarię 
we Lwowie, ul. Janow ska L. 18 na podsta* 
wic art. 676 i 679 kpc. podaje do publicz* 
nej wiadomości, że dnia 4 sierpnia 1937 o 
godzinie 9*iej w Sądzie grodzkim miejskim 
v.c Lwowie, ul. Sądowa 7 oddział X . sala 
N r. 36 odbędzie się druga sprzedaż w dro* 
aze publicznego przetargu należącej do dłuż 
nik.ów Hermana i Laury H alpernów  nieru* 
chomości lk. 408 2/4 ob j. whl. 363/11. <lz. 
ks. gr. gm. m. Lwowa, położonej przy ul. 
Szpitalnej 30, stanowiącej dwa jednopię* 
tiow c domy czynszowe, połączone ze sobą 
oficynam i piętrowemi z urządzoną księgą 
hipoteczną przechowaną w Urzędzie ksiąg 
gruntowych przy Sądzie okręgowym wc 
Lwowie. Nieruchomość oszacowana została 
na sumę 101.625 zł. 96 gr., cena zaś wywo* 
łania wynosi 67.750 złotych 64 groszy. Przy 
stępujący do przetargu obow iązany jest zło 
żyć rękojm ię w wysokości 10.462 zł. 60 gr. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowi tn ie  lub 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych Instytucyj, w 
których umieszczać wolno fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjtne, o ile do dat. 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę* i 
dą podane do wiadomości warunki odmień* *

ne. Prawa osób trzecich nie będą przeszko­
dą do licytacji i przysądzenia własności na* 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, ze wniosły powództwo o z w o ła** 
uie nitruchom ości lub je j części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści, 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie ćg.-.e* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed lięytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godziny S*mcj 
do 18»tej, akta zaś postępowania epiekucyi* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
miejskim we Lwowie, ul. Sądowa 7 w se* 
kreta,riacie Oddziału X .

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego 
Rewiru IV.

Lwów, 19 kw ietnia 1937. 2242K

Km. 100/37. Obwieszczenie -o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Kamionce Strum. na podstawie art. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo* 
ści, że dr.ia 21 lipca 1937 o godz. 10.45 w 
sali Nr. 31 Sądu grodzkiego u Kamionce 
Strum. odbędzie się sprzedaż w drodze pu* 
bllcznego przetargu należących do dłużni* 
ka Izaka Friedhoffera nieruchom ości, a w 
szczególności: całych realności obj. whl.
2S2, 2822 i 2224 ks. gr. gra kat. Kamionka 
Strum., skladaiacych sie z parcel budowla-' 
nych lkat. 237/1, 237/5 i j.191 o ogólnym 
obszarze 41S m kw. oraz 1 piętrowego do*, 
mu murowanego i 10 m. parkanu murowa* 
nego. Nieruchom ości oszacowane zostały 
na sumę 14.734 zł. 60 gr., cena zaś wywo* 
lania wynosi 11.510 złotych. — Przystę* 
pujący do przetargu obowiązany jest zto* 
żyć rękojm ię w kwiocie 1.474 złotych. —- 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze ma* 
loletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę» 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem nic 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
o soby tc przed rozpoczęcitm  przetargu nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zwolnienie nieruchom ości lub je j części o d  
egzekucji i że uzyskały postanowienie w ła. 
ścisvego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8»mej 
do 18*itej, akta zaś postępow ania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w Kamionce Strum.

K om ornik Sądu Grodzkiego,
Kamionka Strum., 8 czerwcu 1937. 2245K

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.
— ^ ^ n u  ,Ł *.

Z A R Z Ą D  K O ŁA  T O W A R Z Y S T W A  
SZKO ŁY L U D O W E J W  T A R N O P O L U

ogłasza

K O N K U R S
na stanowisko dyrektora Koedukacyjnego- 
Gimnazjum Kupieckiego T . S. L. w Tam o*, 
połu.

W ymagane kw alifikacje przewidziane dla 
dyrektorów  średnich zakładów zawodo* 
wych.

W arunki płacy według umewy, eweutu* 
alnie zależnie od kw alifikacyj, etat pań* 
siwowy.

Podania należy wnosić do 30 czerwca 
pod adresem : K oło Towarzystwa Szkoły
Ludowej w Tarnopolu , ul. Kaczały L 2, 
I. p. 2250'

O G ŁO SZEN IE. 

Rada N adzorcza Sp. akc. ,.M A ŁO PO LSK A  
F A B R Y K A  Ż A R Ó W EK  SPÓ ŁK A  AK= 

C Y JN A  w  L IK W ID A C JI"
we Lwowie, ul. Lwowskich Dzieci 25

zawiadamia niniejszym pp. akojonan uszów 
że w dniu 28 czerwca 1937 o godzinie 17.30 
odbędzie się w W arszawie w lokalu Pól* 
skiego Związku Przedsiębiorstw  Elzktro* 
technicznych przy ul. M arszałkow skiej Nr. 
110 W alne Zgromadzenie akcjonariuszów  
z następującym  porządkiem dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo* 
zdania likwidatora i R u d y  N adzorczej, tu* 
dzież bilansu z rachunkiem zysków i strat 
za r. 1936/37 oraz bilansu zamknięcia li* 
kw id acji;

2) U dzielenie likwidatorowi i Radzie 
N adzorczej pokw itowania z wykonania 
przez nich obow iązków ;

3) Rozwiązanie spółki i określenie spo* 
sobu przechowania ksiąg i dokumentów 
spółki. . .

A kcje  dają praw o u czestn iczeń .a \t Wal* 
nym Zgromadzeniu, jeżeli zostaną złożone 
w spółce wc Lwowie, przy ul. Lwowskich 
Dzieci 25, przynajm niej na tydzień przed 
terminem Z grom adzen ia  i nie będą odebra* 
ne przed jego ukończeniem - Zamiast akcji 
m ogą być z łożo n e zaśw iadczenia wydane 
na dowód złożen ia  a k c ji u notariusza, a l­
bo w in sty tu c ji kredytow ej krajow ej oraz 
w R otterd an ische Bankyereeniging wraz z 
filiami w H olandii. W  zaświadczeniu na* 
leży umieścić liczbę akcji i stwierdzić, że 
akcje nie będą wydane przed ukończeniem 
W alnego Zgromadzenia. 2014

U N IE W A Ż N IA M  zagubione świadectwo 
dojrzałości wydane przez II. Państwowe 
Seminarium N auczycielskie żeńskie w Prze 
myślu z dnia 7 czerwca 1932 r. L- 10. Em i* 
lia Pawłyk. 2233;

Redaktor naczelny I wydawca: Aleksander Waietaki. Redaktor odpowiedzialny A. Kruczkowski. Z druk. „Słowa Poi“ Lwów, Zimorowicza 15.


